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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
—, Z, Widdnia. — 

N. Pan listem swoim gabinetowym z dnia 
3. b. m., wydanym do zastępcy c. k. pićrwszego 
wielkiego och mistrza, księcia Colloredo-Manns- 
feld, raczył najlaskawićj c. K. prefekta bibli- 
joteki nadwornćj, Maurycego hr. de Dietrich- 
stein, zachownjąc ma dotychczasową posadę, 
mianować wielkim ochmistrzem przy młodszćj 
Iirólowój Jmci Węgierskićj, z dochodami z tą 
godnością połączonómi. ts 


N. Pan najwyższym listem swoim gabin. zd. 
24, października r. b. , wydanym do wielkiego 
kanclórza hr. Mittrowskiego , raczył najłaska- 
wiój opróźnione w Galicyi miejsce komissarza 
cyrkułowego klassy drugićj dać tamecznemu 
komissarzowi cyrkułowemu trzeciój klassy, An- 
toniemu Reiss. '* 


„a C. k. połączona kancelaryia nadworna mia- 
nowała w Galicyi, drugiego komissarza cyrku- 
łowego, Wilhelma Michel , komissarzem cyr- 
ułowym piórwszój klassy, tudzież .gubernijal- 
nych koncepistów : Karole Reusser i Emma- 
nuela- Dresler dę Scha:fenstein komissarzami 
Cyrkułowómi trzecićj klassy. * 
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Gazeta Klagenfartaka donosi z tamtąd pod 
niem 29. października : ep 

Ostatniego czwartku, dnia 23. października, 
odbył się w naszóm prowincyjnćm mieście sejm 
Postulatowy, wypisany przez naszego najłaskaw- 
tzego Cesarza j Iróla na rok administracyjny 
1835ty. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
ii Brazylija. , 

Pod dniem 6. sierpnia przyjęła izba deputo- 
Wanych ważny wyrok względem wprowadzenia 
Prowincyjonalnego ustawodawstwa , który jéj 
W dniu 4. w ułożonym projekcie został podany. 

zieńnik Aurora fluminense z dnia 11. sierp- 
Ala udziela takowego, jakotóż bardzo krótkiego 
Przeciw - projektu, wniesionego przez rzacna 


-"peszami do Londynu i przybył tamże. 
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opozycyjąs, jak się Aurora, wyraża, jeszcze 
podczas trzeciój dyskussyi, chociaż już pod- 
czas drugiój zaciętą , lecz daremną, toczyła 
walkę. Poczóm następuje ostra krytyka tego 
Przeciw-projektu ; dalój mowa, przy której 
prezydent deputacyi , złożonój z 24ch człon- 
ków izby, podał rejencyi wyrok, przyjęty dnia 
9go sierpnia, odpowićdź prezydenta rejencyi, 
fadres powinszowania znanego klubu: Socie- 
dade defensora da Liberdade e independencia 
nacional, podany izbie z powodu przyjętéj 
Przez nię ustawy. 


Portugalija. 


Gazety angielskie zawiórają następujące wia- 
domości z Portugalii do d. 42. października: 
Poseł francuzki , baron Mortier, wyjechał z Li- 
zbony do Paryża. P. Mendizabal udał się z de- 
Admi- 
rał Napier wziął, jak wiadomo, uwolnienie; 
atoli, dopóki nie załatwi się całkiem z rza- 
dem portugalskim , jeszcze jego bandera po- 
zostanie na okręcie admiralskim. Donna Ma- 
ryja chciałaby go chętnie w służbie utrzymać. 
Admirał Sartorius był w Lizbonie. Przypo- 
mniano sobie jego posłogi. Kapitan Miens ma 
być uwięziony na pokładzie okrętu Dom Pe- 
dro ż powodu defraudacyi kasy 400 f. s. Ko- 
misyja, umyślnie mianowana do rozpoznania u- 
roszczeń oficórów angielskich, trudniła sie od 
niejakiego czasu tą sprawa, i nakoniec przy- 
chyliła się do ich Żądania. Wielu, odebrawszy 
nóleżytość, już odjechało. Powolój idzie rzecz 
z tymi, którzy w Lizbonie nie: byli na komen- 
dzie.” > Jenerał Dodgin stał załogą w Elvas 
z królewskićmi angielskiómi grenadyjerami, 
bardzo piękuym i dobrze ubranym pułkiem, 
zachowującym największą karność, Spodzić- 
waja się, że ten pułk, jakoteż brygady ir“ 
landzka i szkocka pozostaną dłużój w słożbie 
na koszt portugalski, Jenerał Bacon bawi w 
Lizbonie. Pulk jeden cacadoresów okazał przy- 
chyłność do miguelistów ; natychmiast go zwi- 
nieto i pomiędzy inne pałki rozdzielono. W Li- 
zhonie i Oporto mają żałować śmierci Dom Pe- 
dra, gdyż utrzymują, Że Donna Maryja, będąc 
pod si, Tapii i Palmelli, może być skłon- 
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mą do wstecznego sposobu myślenia. raj de- 
znaje spoltojności. Na wojska w każdym ra- 
zie polegają. Deputowani zajmowali się tego 
togodnia wolnościa druku, która zapewne be- 
dzie zaprowadzona, a którą już podług wyra- 
Żenia się dzieńpików można za wprowadzona 
uważać. Marszałek Saldanha proponował nie 
formować gwardyi narodowćj, lecz tak, jak 
w czasie wojny , zatrzymywać batalijony ocho- 
tników i fixos.: Przeciw temu podało prawie 
20 batalijooów gwardyi barodowój lizbońskićj 
petycyje. Marszałek ma w projekcie swoim 
na celu, abysię broń: nie dostała w ręce mi- 
guelistów. « Atoli obawę jego uważają za prze- 
sadzona. Inny depotowany żądał raz, aby mi- 
mistrowie polecili królowój, iżby pewne osoby 
z dworu Dom Pedra oddaliła -od siebie, i my- 
„Śleli przez to niektórych. Brazylijczyków, któ- 
rzy. dzielili z nim wszystkie losy i miebezpie- 
czeństwa, a przez'co miał w nich upodoba- 
nie; atoli książę Palmella . zniewolił "mowcę 
do milczenia, zwróciwszy jego uwagę na pie- 
przyzwoitość Zadania, gdyż zaledwie popioły 
cesarza w grobie ostygły. ` 
«, Podług dzięńnika torysów Standard miały 
nadejść do Anglii „wiadomości z Liąbony , po- 
dlug których miało tamże'd. 17: października 
„wielkie wzburzenie, nawet zamieszanie pano- 
wać. Palmella miał podać kortięzom dwa pro- 
jekta do ustawy, dotyczące się nałożenia taksy 
i gwardyi narodowćj, które dały powód do nie- 
chęci. W d. 17. miał się lud zebrać groma- 
dnie przed pałacem i Zadać głośno i burzliwie 
złożenia Palmelli. Tego samego dnia miano 
zrabować bank lizboński. Z, reszta mówi Star- 
dard, że tym podaniem wierzyć nia może, 
* Hiszpanija. 1 

i W d. 48. paźdz. powiła jéj król. wysokość 
małżonka infanta Don Francisco de Pauła in- 
fantltę. W pałacu były wielkie pokoje. i>r- 
sos Moniteur i Journal des Debats z -dnia 15. 
października zawiéraja następujace wiadomości 
z Hiszpanii: Podczas gdy w d. 14. dywizyja 
królowój szła do Haro, gdzie się spodziówała 
spotkać z Zumalacarreguy, nie czekał on 
jéj, lecz cofnął się do St. Cruz de Compezo, 
zabrawszy milicyi miejskićj z Haro i Brione 
kilka sztuk broni. Pod Conicero spotkał się 
z pułkownikiem Amor, który był na czele 
słabój kolumny jazdy, i zabrał mu 30 koni. 
Na mićjscu Zavali objął Torres dowództwo 
powstańców biskajskich. Junta znajdoje się 
w Lesaca. 

List z Bajonny z d. 22. października donosi : 
Właśnie teraz przejeźdza przez nasze miasto 
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dwóch gońców, którzy wyjechali z Madrytu ©: 
„18. października. Przywoża uznanie pożyczki 
Guebharda przez procerów i wiadomości , że 
były minister Burgos wyłączooy został z izby 
procerów w skutek odkryć, które o pożyczce 
uczynił, Wiadomości nasze z prowincyj hi- 
szpańskich, mianowicie z Katalonii i Valencyi; 
sa calkiem zaspokajajace. Potwierdza się zu- 
pełnie, iż Zumalacarreguy został zmuszony 
do odwrotu. ry" 8 "r" zy X} 20 4 
Moniteur i Journal de Paris donosza pod d. 
26. października: Telegraficzna depesza z Ba- 
jonny wyraża podług wiarygodnego listu, że 
Lorenzo był d. 44. w Pampelunie i kierował 
swojómi obrotami, a zatóm wiadomość kerli- 
stów o potyczce pod Abarzuza byłaby zbitą 
jeż tém samóm, co się dotyczć tego jenerala. 
Poniżćj Bilbao chciał Don Carlos udórzyć na 
jenerala Espartero, lecz się ma nie powiodło: 
'w d. 15.v stał on w Funica, : Zapewniają, 20 
oprócz Zavali i Val d'Espina został od dowódz» 
twa oddalony, i Że go Erazo zastąpił. 
% Moniteur i Journal de Paris 2 d. 27. paź” 
dziernika donoszą z teatru wojny: Przez nā- 
dejście kolumny, wojska królowćj uwolnione 
zostało Klisondo od oblężenia. Na próżno usi- 
łował Don Carlos przeszkodzić robotom. Opu- 
ścił nawet blizkie okolice Bilbao. Dnia 20. 
znajdował się w Ceanuri. Nic jeszcze wie pe” 
twierdziło bitwy pod Abarzuza. 
tr d. 13. paźdz. naradzali się prokuradoro” 
wie nad petycyja przeciwko przypuszczenić 
cndzoziemców do urzędów cywilnych i'%ojsko* 
wych. Trneba'popiórał ją ze wszystkich sił- 
„Starał się wykzszać nadużycia, jakie z takiego 
przypuszczenia powstają. Uważa on w tóm po 
niżenie własnych talentów, * fzba oświadczyła 
się jednomyślnie za dokładniejszćm rozpozna” 
niem petycyi, z którój sekretarz Belda odczy” 
tał pićrwszy artykuł treści następującćj: ra”, 
den cudzoziemiec nie może dowodzić en cha 
'wojskióm fadowóm lub mórskióm , jazdą lu 
piechotą gwardyj królewskich, nie może być 
wicekrólem, jeneralnym kapitanem prowipej! 
lub osad, posłem , sekretarzem stanu, mini- 
strem królowój na dworach zagranicznych * 
radacą królewskim, członkiem wyższego 5%. 
du, jeneralnym dyrektorem administracy! 
iprocerem , jakiekolwiekby były okoliczności» 
talenta jego, ijego dla kraju uczynione posluh" * 
chyba żeby był na propozycyja króla wyrażnż 
ustawą Daturalizowany, co potrzebno jest 
cudzoziemca, któremu ministeryjum chce jedpo 
z tych miejsc wymienionych poruczyć:* a 
jęto. Art. 2.: Żaden cudzoziemiec Bie AE 
dowodzić dywizyją hiszpańska, brygadą A 
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pułkiem, na żadnym okręcie i w Ządnćj twier- 
dzy, ani królewską gwardyja, jeźli nie słu- 
zył istotnie lat 25, policzywszy w to wojnę 
© niepodległość i kampanija z 4823,< przy- 
puściwszy, że jego polityczne i wojskowe žy- 
cie jest bez nagany. Przyjęto. Podobnież stalo 
Bię z artykułem 3cim i 4tym treści następu- 
jacej : Żaden cudzoziemiec nie może mióć 
stopnia szefa batalijonu włącznie do podporu- 
cznika, jeźłi nie slużył istotnie lat 45 w woj- 
aku ladowym lub na flocie, przypuszciwszy 
jego nienaganne polityczne i wojskowe po- 
stępowanie.< Żadón cudzoziemiac nie może 
otrzymać urzędu cywilnego za królewskićm 
mianowaniem i pensyi publicznój, jeźli nie 
mieszkał 25 lat w Hiszpanii, albo jeźli nić ma 
Hiszpańki za Żonę i z nia dzieci, lob nie słu- 
Żył 10 lat w wojsku, z dobrómi zaświadcze- 
niami słuzby,< ? 
«Na posiedzeniu izby prokuradorów w d. 15. 
paźdz. , zgłosił się p. Augustio Arguelles dla 
złożenia przysięgi; mocno się opiérano, aby go 
nie przypuścić. Ponieważ p. Arguelles nie 
placi żadnego czynszu, tedy ma do tego wy- 
borcy pomogli. Pan Martinez de la Rosa gło- 
sował przeciwko onegoż przypuszczenia, Pp. 
Torrcno zaś wyraził się na jego korzyść. Przy- 
jęto przypuszczenie i d. 16. zlożył przysięgę. 

Prokuradorowie przyjęli d. 16. znaczną więk- 
Bzością głosów petycyją do rządu, popióraną 
przez ministrów Torreno i Martinez de la Ro- 
Ba, aby wszystkie urzędy , honory i godności, 
dane za konstytucyjnego rządu,. były uznane. 
Podług dz. Revista ogłoszono królewski statut 
z wielkę uroczystością dnia 26. lipca w Porto 
Rico, i przystąpiono natychmiast do wyboru 
prokuradoców. 


"Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W d. 18. października oglądali królestwo ich 
mość ruiny obondwóch izb parlamentu. Zda- 
walo się , Że król mocno był tym widokiem 
poruszony, ;. ¥ i 

W d. 23. października został parlament przez 
komisyją dałój aż do 25. tist. r. b. odroczony. 
Lordowie zebrali się w sali bibliotecznćj izby 
wyższćj, która ocalała. W poprzek téjže po- 
wstawiono kratki, przy których pokazali się 
reprezentanci izby miższój, dla słuchania Kró- 
lewskiego poselstwa. Członkowie izby gmin- 
ngj zebrali się najprzód w jednój z izb komi- 
teta naprzeciwko królawskićj galeryi, ponie- 
waż ta prawie cała byla sprzętami napełniona: 
Za zwyczajne Krzesło, które z początku sta- 
wiano iako reprezentanta tronu, postawiono 
pięknie pozłacone Krzesło z pałacu St. James: 


Sala biblioteczna, z małym workiem wełnia- 
nym i jednym rzędem ławek wyglądała jak 
izba wyższe w miniaturze. Liczba obecnych 
członków była większa, jak od wielu lat pod- 
czas odroczeń parlameniowych. 

Globe donosi, iż ustały obawy o wojnę do- 
mową w Persyi, ponieważ szach perski mia- 
nował następcą tronu najstarszego syna nieda- 
wno zmarłego dziedzica swego państwa Abbasa- 
mirzy. Haodlowi angielskiemu z Persyją, który 
szczególnićj w towarach rękodzielniczych nie- 
zmiernie się podniósł, otworzyła się przez to 
zdarzenie bardzo pomyślną przyszłość. 

Oststnie wiadomości z Jamaiki dochodzą do 
d. 2. września. Murzyni zachowywali się pod 
ów czas spokojnie , lecz się ciagle wzbraniali 
pracować. 

Z Demerary donosza pod tą samą data, Że 
Murzyni powstali w wielu osadach, i musiano 
niektórych sorowo ukarać. Na wyspie Ber- 
bice nie była spokojność naruszona. 

W Morning Chronicle czytamy: »Podług li- 
stów z Bombay może mićć szczęśliwe skutki 
poselstwo pułkownika Pottinger ze strony kom- 
panii wschodnio-indyjskićj na dworze w Siod. 
Poselstwa tego było celom, otworzyć rzókę la- 
dus dla haodlu indyjskiego i europejskiego ; 
cel ten jest osiagniony i wszystkie cła na wo- 
dzie, majace się pobićrać od okrętów, które na 
tę rzókę zawijają lub z nićj wypływają, prze- 
znaczone są, aby w części pokryły koszta opieki 
dla handlu, i nie będa słuzyły za źródło do- 
chodów dła rządu w Siud. Pułkownik odebrał 
przez vakila, t, j. nadzwyczajnego posła list, 
od synów zmarłego Morad-ali, monarchy Sin- 
du; ułożono traktat i posłano go do ratyfika- 
cyi wielkorządcy. Mała siła morska angielska 
przy ujściu Ioda powinna cznwać nad han- 
dlem i podatki wybiórać. To, co osiągniono, 
zdaje się być bardzo ważnóm dla narodu, gdy 
połaczymi z tém związki przez morze czer- 
wone, za pomocą żeglugi parowój, która się 
niebawem nastręczy przedsiębierczemu ducho- 
wi angielskiemu. 

Globe broni lorda Palmerstona od. pocisków, 
które rzuca nań dz. „Albion z powodu wieści, 
iż wystąpi z ministeryjum i otrzyma wielko- 
rządztwo w Indyjach Wschodnich, i zapewnia, 
że ta wieść jest zupełnie mylna. 

Ostatnie wiadomości z Iodyjów Wschodnich 
donoszą, że lord Benting zupełnie wyzdro- 
wiał i zajmował się, jak wprzód; gorliwie spra- 
wami. 

Lord Durham jest w otwartój wojnie z dz. 
Edinbourgh Review, który utrzymywał , że 
jego Wysokość podczes narad, które poprzedzi- 
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ły bil reformy, nie chciał aby czynsz wyborczy 
był na mnićj jak 20 f. s. zniżony. Co temu 
sporowi tém więcój nadaje ważności jest oko- 
liczność, Że w tym artykułe dz. Review wi- 
dać lorda Brougham jako autora. Lord Dar- 
ham napisał do wydawcy tego pisma list na- 
stępujący: »Lambton Castle, 18. pażdziernika z 
Mości panie! W zeszycie pisma wpana z paź- 
dziernika, który wlaśnie odbióram , postrze- 
głem artykuł, w którym imię moje w mnićj 
przyzwoity sposób figuruje. Artykuł ten mógł- 
by dać rys tego, co zaszło w ministeryjam 
łorda Greja podczas przygotowawczych narad 
do bilu reformy. Jeżeli ten rys udzielony zo- 
stał bezpośrednio lub pośrednio przez jakiego 
członka owego ministeryjum, tedy takowy przez 
to stał się winnym grubój niedokładności i przei- 
stoczenia prawdy. Jeżli zaś ten artykuł nie po- 
chodzi z tego źródła, tedy mam prawo uska- 
rzania się na wpana, żeś przeciw mojemu 
charakterowi, jako dyplomata, rozgłosił za- 
rzuty, oparte na uprzednich faktach , jedynie 
tylko arzędowćj władzy dokładnie wiadomych, i 
tylko od tćj mogacych być objawionómi. Dur- 
ham.c Pewna jest, że rozdwojenie między 
lordem kanclórzem a lordem Durham od cza- 
su uczty w Edynburgu coraz się stanowczój 
okazuje. 

„Sun namienia także o szczególnćj wieści, że 
o pożarze izb parlamentowych tego samego 
wieczora o godzinie 10 wiedziano w mieście 
Birmingham blizko 120 mil angielskich od- 
ległóm, z czego możnaby wnosić, iż ogień pod 
łożono.* 

Najstarszy syn lorda Wharncliffe zaślabił się 
w kościele Marylebone z wnuczką jenerała 
Moarzynów Dessalina, który w rewolacyi Hajty 
tak waźną grał rolę. Miss Anna Dessalines 
jestto młoda i piękna Marzyńka, 22 lat ma- 
jaca, i dziedziczka kilka miłijonów , które jéj 
zostawił ojciec , pułkownik Seepoyów w lody- 
jach Wschodnich. 

Prymas irlandzki i podlegli mu duchowni 
uchwalili niedawno, zrobić fundusz, aby na 
przypadek, gdyby płacący dziesięcinę, nale- 
żącą się w listopadzie 1834, nie zapłacili raty, 
można zastąpić dochód, wypadajacy dła nich 
z parafj; za podstawę przyjęto 5 procent od 
czystego dochodu z ich właściwych parafij, jako 
składkę, którą księża dać powinni. — Inne 
uchwały tegoż duchowieństwa, tego samego 
czasu zapadłe, służą powyższój tylko za popar- 
cie, i okazują mocne postanowienie, že du- 
chowieństwo zamyśla w drodze prawa czynić 
o odzyskania swych dochodów. 

Morning Post utrzymuje , Że rząd angielski 


najal okręty, eby przesłać 10,000 sztuk broni 
do Kadyxu , tyleż .do liartagepy, a 5000 do 
Koruony. , 


Francyja. 


Poset brazylijski, Martinho de Lima, podał 
królowi w dniu 26. października, na posłucha- 
miu prywatnóm, swój list wierzytelny. 

List z Algićru z dnia 10. października donosi, 
że nowemu gubernatorowi wyprawiono świetny 
bal, na którym znajdowali się wszyscy urzęd- 
nicy Arabów. JKobióty arabskie tańczyły, co 
całą noc trwało. Droga od mieszkania guber- 
natora do domu, w którym był bal, była pia- 
skiem wysypana i oświćcona. 

Dzieńnik Constitutionnel, który w ostatnich 
swoich dwóch numerach zniżył znacznie ton 
przeciwko ministrom, mówi wyraźnie, Że 
amnestyja jest odłożona, wszelako na propo” 
zycyją zdawcy sprawy izby parów miano znowu 
70 osób uwolnić. 

Najnowsze gazety. paryzkie z dnia 27go poź- 
dziernika mówią z wielką pewnościa o wysta- - 
pieniu z ministeryjum marszałka Gérard. Na- 
stępcą jego w ministeryjum wojny ma być je- 
nerał Guilleminot, a na prezydenta rady na- 
znaczają pava Rigny i księcia Broglie. 

Journal des Debats z dnia 23. października 
mówi przeciw zakazom wprowadzania towarów; 
życzy sobie atoli, aby je zastąpiły cła ochronne. 
Żartuje sobie ztych, którzy w interesie kon- 
samentów chcieliby całkiem uwolnić przywóz 
od opłaty, albowiem nić masz zupełnie Ża- 
dnego konsumenta, któryby czegoś nie produ- 
kował, oprócz tych, którzy z długów swoich Żyją. 

Hiszpański jeneral-lejtnant wice-hrabia Mo- 
reno, który, jak wiadomo, towarzyszył Don 
Carlosowi do Anglii i po ncieczce pretendenta 
starał się potajemnie przez Francyja przeje- 
chać, lecz został w Paryżu awięziony, stawiony 
był w doia 23. października przed sądem po- 
licyi poprawczój, ponieważ w paszporcie przy- 
jął fałszywe imię Antonio Perez; podczas ba- 
dania wyznał Moreno , iż mu paszport w Netz 
przez omyłkę zamieniono, czego, ponieważ nie 
umić pg fraacozku , nie dostrzegł zaraz, lecz 
raczej mechanicznie podpisał się imieniem, ` 
które na nim stało; zatrzymał to imię , aby 
ujść prześladowania druku z powodu postępo- 
wania swego przeciw Torrijos ( którego , jak 
wiadomo, wziąwszy w niewolę, wraz z jego to- 
warzyszem, Anglikiem Bryd, rozstrzćlać roz” 
kazał). Moreno, który o Don Carlosie wspomi- 
nał zawsze z przydatkiem »król jmóc, został o 
prezydenta upomniany, aby tego wyrazu nie 
używał. Moreno uśmióchnawszy się, usłachał 
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tógo, Saë z powoda fałszywego paszportu’ ska» 
zał go na trzymiesięczne więzienie. 
Belgijum. . ; 

Z Broxelli donoszą pod dniem 20. paździer- 
nika: Król ijego małżonka, królowa Francu- 
zów, wraz z królewnami Maryją i Klementyna,’ 
Przybyli tu z'Laeken. 

Gazety bruxelskie donoszą pod dniem 24. 
paździeruika, Ze Holendrzy wzbraniają się 
Vciąż usypaniu tam, które zapobiódz mają 
przerwie grobli Skaldy przy zamku Liefkens- 
hoek, Zdarzenie to, Którego się co chwila 
spodziewać należy , zrządzić może największe 
nieszczęście, i zagcaża nizinom w Callao, Beve- 
ren il)oel powodzią. Uszkodzone przez ostat- 
nie burze groble nasże zostały noprawione. — 
Wszystko każe wierzyć, Że teraźnićjsze burze 
nie zrządza nowych nieszczęść. - 7 

Szwecyja i Norwegija. 

Piszą ze Sztokolmu z dnia 21. października: 
Wczoraj wydana została powszechna amriestyja 
dla osądzonych za polityczne przewinienia lub 
zbrodnie przeciw miajestatówi, a to ku pamiątce 
dnia, w którym król po piórwszy raz wstąpił 
Da ziemię szwedzką. Godna uwagi, Że po tak 
silnóm wstrząśnieniu , jak to, które w r. 1809 
Szwecyją dótknęło, tylko sześć osób ukarano 
% których dwie już są dłaskawione. Z reszty 
cztórech : porocznik Natt-och-Dag jest w Ame- 
ryce, baronowie Vegesak i Düben w Niem- 
czech, a czwartemu, kapitanowi Liodenberg ; 
który jest tutaj, otworzono wczoraj drzwi wię» 
ziemia. > 
| Cholera tak wstolicy jak i na prowincyi albo 
żupełnie ustała , albo siętylko pojedyńcze tra- 
fiają wypadki, z których bardzo rzadko bywa 
śmiertelny. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 31. października, — 


W mieście Izbicy, w obwodzie Mrasnóstaw- 
skim, w nocy z dnia 12. na 48. b. m. w dwóch 
przeciwnych punktach wszczął się nagły pożar; 
jedna chwila stanowiła, iżby całe miaste zo- 
stalo obrócone w perzynę, lecz spieszny retu- 
nek.dany przez W. Kowacza, urzędnika admi- 
nistracyi bndowy dróg Banku polskiego, z na- 
rażeniem własoćj osoby, tyle się przyczynił, Że 
po spłonieniu 40ciu dómów, miasto ocalało. 
Czyn godny naśladowania, poczytujemy za świete 
ùy obowiązek podać do publicznćj wiadomości, 
Żostawując w sercach naszych dozgonną wdzięcz- 
ńość wybawcy. (Dz. pow.) 
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- i Rossyja. 
-— Z Petersburga d. 15. (27.) paźdz, — 


Dnia 5go b. m. o godzinie 5. rano, n. ce-- 
sarz jmé wyjechał z: Moskwy: do Jarosławia, 
gdzie stanął o 1szćj po północy. ' t 
: Dla wyjazdu z Jarosławia cesarz jmć udał 
się dnia 7go b. m. o dwszćj po południo na 
urządzoną na Wołdze przystań, tam wsiadł do 
łódki i, sem stórując, przejechał na przeci- 
wny brzeg, gdzie j. ci: mość oczekiwał pojazd. 

Tajny radzca hr. Romianców, na którego 
spadły wsie Tarutino i Groniszczewo, darował 
ku: pamiatce bitwy pod Tarutinem w r. 4812 
włościanom wolność i grunta tych wsi. Wło- 
ścianie, w ogóle 489 dusz, postawili za to po- 
mnik dla tćj bitwy, który w dzień urodzin ce- 
sarza jmci poświęcony został odprawieniem na- 
bożeństwa i 401 wystrzałów działowych: 


Multany i Wołoszczyzna, 
— Z Jass. — 

Dnia 27. października podał na uroczystóm 
posłachaniu Kospodarowi Multan ajent Jego 
Ces. Rról. Apostolskićj Mości, kawaler de Wal- 
enburg, firman w, suliana, potwierdzający 
go wtym charakterze w Iisięztwie Multan. 


Wiadomości handłowe i przemysłowe, 
(Z korespóndencyj prywatnych.) 


Krystyjanpoł d. 3. listopada 4834. W cyr- 
kule tutejszym (żółkiewskim) i przyległym-zto- 
czowskim: plon zboża ozimego lubo nie w sło- 
mie, atoli w. ziarnie był obfity (kopa wydaje 
4 3ft do 13/4 korcy) i wszystko sucho zebra- 
no. Pónieważ na Podolu zbiór zboża ozimego 
ma być wie najlepszy, a jarego bardzo zły; 
przeto od sześciu tygodni przybywali tu z oko- 
licy Złoczowa kupcy dla zakupienia Żyta, jęcz- 
rhienia i trocha pszeńicy, i płacili za Korzec 
żyta po 4 zr. 30 kr. do 5 ze. 45 kr., za ko- 
rzec jęczmienia po kilka krajcarów więcćj, a 
za pszenicę z odstawa w okolicę Złoczowa fub 
Brodów po 8 zr. do 8 zr. 30 kr. w. w.. aż 
spadłe w dniach 18. + 49. z, m. dószcze Idy 
stępna potóm piekna pogoda znaczną w cenach 
zrządziły odmianę, i teraz Żądają za korzec 
pszenicy o 45 kr., Żyta o 1 zr. 15 Re., jęcz- 
miópia 6 30 Kr. mnićj; równie i cena ówsa 
spadła z 4 na 3 zr. w. w. Hreczki jest thate 
i jeżeli czasem przywiozą kilka korcy ña targ, 
płacą za nie po 8 do 8 zr, 45 Kr. w. W. za Korzec. 

kartofli jak wszędzie, tak i u bas bardzo 
mało wykopano; mówią, Że ledwo 1/4 część 
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zwyczajnego plonu. - Niektórzy właściciele go- 
rzelni, co zaczęli pędzić z nich wódkę, uża- 
lają. się na bardzo lichy wydatek. 


Woda na Bugo jest dotychczas jeszcze bar- 
dzo mała. Jeżeliby jednak jesień była słotna 
a zima stała, na wiosnę puszczonoby do Gdań- 
ska znaczną ilość bali i' klepek. 


Od dziewięciu tygodni bydło w naszćj oko- 
licy bardzo odchodzi, i już, i w cyrkale Żło- 
czowskim zaczyna ginąć. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 5. listopada 1834. 


Na targu dzisićjszym było 1897 sztuk bydła 
na rzeź; bydlo jednak podlćjszego gatunku po- 
zostało niesprzedane, ponieważ dla braku pa- 
szy wiele go ze wsi na targi przypędzają i za 
bezcen sprzedają. Przed targiem kupił Wa- 
niek z Pragi 105 sztuk z 10 1/2 radaszu parę 
9 cetn. po 272 zr. od Krzysztofa Świdzińskie- 
. go z Brzeżan, i 150 sztuk z 21 radaszu parę 
91/2 cetn. po 200 zr. od Dawida OQOhanowicza 
z Brzeżan. z ` 


Cena mięsa woła w Wiédnia jest 32 1/2 zr. 
w. w, za cetnar. Urzędowa cena mięsa w Wió- 
dpiu zniżona została z 8 kr. z miesiąca prze- 
szłego na miesiac listopad na 7 kr. m. k. za 
funt wićdoński. Na targ przyszły spodziówamy 
się blizko 1400 sztuk wołów. Zaraza na by- 
dto bardzo nam w kraju naszym dokucza, Kil- 
ka folwarków pańskich utraciło wszystko swoje 
bydło; pomiędzy kydłem galicyjskióm ta za- 
raza jedoak się nie pokazuje. Podobno u nas 
choroba ta stała się jaż domową. 


Przypędzili: 4) Hersch Weingarten, ze 
Stanisławowa, sztuk 74; 2) Abraham Senesieb, 
z liołomyt, 62; 8) Samuel Lemanowicz z Ha- 
licza, 112; 4) Wolf Vichmann, z Zurawna, 
50; 5) Mojżesz Weiogeist, z Farolówki, 79; 
6) Akraham Possler, z Brzóska, 48; 7) Zina- 
der Fischel, z Żurawoa, 166; 8) Jakób Aller- 
hand, z Żorawna, 85; 9) Dominik Czuczawa, 
ze Stanisławowa , 468; 10) Schmul Vichmann, 
z Brzeżan, 127; 11) Gabryjel Kosak, z Go- 
lesty, 136; 12) Haczek Baroch, z Dollein , 60; 
43) Leib Diker, z Żurawna, 52; 14) Schwarz- 
buch i Feachtmaon, z Wojniłowa, 153; 15) 
Jakób Wartanowicz, z Folikautz, 187; 46) 
Wolf Brater, z Żurawna, 85, Małómi party- 
jami 253. — Summa przypędzonych 4897. 
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Z tych sztuka 


a Cena je- 1 podług zda% 
Buwyili da 5 | nia detaxa- 
ili: » |. Sztuki S , o 
r P ni E W WwW. w. k: Z 
poka > R payesi 
zr. |kr. mięsa | łojm 
Moritz Freund, zCzech, IT 6 
ze stada Nro. 2. j 1[2 2007 1f2 OWI 
Fabesch, z Wićdnia 
ze stada Nro. 9. >j 151] 120|—)| 19 400 | 45 
Pollak, z Briinu, ze 
stada Nro. 3. i 90} 128/45] 12 400 50 
Lōbl Friss , z Karthaus f 
ze st. N. 16. >) nof 102/30) — 380 | 50 
Abraham Fleischer 4 
zProsnitz, ze st. N. 7. 27j 100|—| 3 350 | 40 
Rić, Waniek, z Pragi 
ze stąda Nro. 15. '| 148] 145|—)| 22 40 | 70 
Cech rzeżnichi z Oło- P 
muńca, ze st. Nr. 1. 54] 105|—| 6 350 | 40 
. Markus Pollak , z Brii- 
nu, ze st. N, 10. hg HE gm O "e 
Lorenz Steinbach 
zWićdnia, ze st. N.11. 105] 130|—| 15 420 | 70 
Markus Pollak, z Bri- 
nu, ze st. N. 13. 36| 107/30 4 340 35 
Małćmi partyjami . CY] || = ||| i 
Dodawszy do tego 88| _ "88 
Radasz -. . . 1/2 uje 
i ilość niesprzedanych | 475 
wyniesie surmmę . 1897 


(Gazeta Krakowska.) Kraków. Ceny zboża 
w cztćrech gatunkach, na targowicy w Klepa- 
rzu przy Krakowie sprzedawanego : 

2 3' 4 


Dnia 5. i 4. listo- 
pada 1834 r. 


zł. | gr. zł. | gr. 


zł.|gr.|| zł. | gr- 
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Korzec pszenicy . ||235 |— || 20 |15 || 19 |— |] 18 | — 
— żyta, « 19 |15 || 19 |— || 18 | — || 16 | — 
— jęczmienia. |j18 |= || 17 |— || 16 | 6]| 16 | — 
— owsa . > ||135 |15 || 15 |1oj| 15 | — || — | — 
— grochu. — |— 1118 |15 || — |= || — | — 
=~-  jagieł . 35 |— || 32 |15 || 52 | — || — | — 
— rzepaku . j|j35 |— ||— |—||—)-||-- | — 
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WIDOWISKA we LWOWIE, 


Teatr niemiecki. — Dziś, Zampa, oder: Die Mar- 
morbraut, wielka czarodziejska opera we 3 
aktach. 

Teatr polski. — Jutro: Garrykw Brystolu, komedyje 

e we 4aktach wićrszem, (po pićrwszy raz). 
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